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dając jej uzasadnienie z Pisma św. i 
przesłanek naturalnych. Następnie za­
prezentował ówczesne opinie na temat 
najważniejszych obowiązków żony w 
małżeństwie. W końcu omówił, idąc za 
nauczaniem moralistów, podstawowe za­
sady obowiązujące w konfliktach mał­
żeńskich.

Korzystanie z dzieła ułatwiają wyraź­
nie odpowiednie podsumowania poszcze­
gólnych rozdziałów, a niekiedy nawet i 
mniejszych partii oraz całości pracy, 
ukazujące w syntetycznym i jasnym za­
rysie główne treści, tok prowadzonych 
analiz i osiągnięte wyniki. Całość zaś 
kończy indeks nazwisk, który znacznie 
ułatwia odszukanie wielu moralistów w 
bogatej przeszłości uprawianej przez 
nich dyscypliny.

Język wykładu jest wystarczająco po­
prawny i ścisły. Argumentacja i doku­
mentacja przytaczanych poglądów i opi­
nii jest wystarczająca. Wnioski uzasad­
nione, spokojne. Całość wykładu jasna 
i przekonywująca, logicznie zwarta i 
właściwie uporządkowana.

Omawiana pozycja wydana jest bar­
dzo starannie pod względem edytorskim. 
Przejrzysta czcionka drukarska w odpo­
wiednim układzie graficznym ułatwia 
czytanie oraz właściwą orientację w za­
wartości publikacji. Całość powoduje, że 
tego rodzaju wydanie bierze się chętnie 
do ręki i czyta się z zainteresowaniem.

Ks. Andrzej F. Dziuba

Paul S po  r k e n. Die Sorge um den kranken Menschen. Grundlagen 
einer neuen medizinischen Ethik. Düsseldorf 1977 ss. 284.

W ostatnich latach obserwuje się co­
raz bardziej rosnące zapotrzebowanie na 
literaturę z zakresu etyki lekarskiej. 
Każda nowa pozycja z tej dziedziny wi­
tana jest z żywym zainteresowaniem 
tych wszystkich, którzy chcą jak naj­
lepiej wypełnić swoją posługę ludziom 
chorym i chcą również w swej działal­
ności być w zgodzie z normami moral­
nymi. Bardzo szybki rozwój technik me­
dycznych, śmiałe eksperymenty lekar­
skie, wywołują nie tylko podziw i fascy­
nację dla geniusza człowieka, ale rów­
nież wiele niepokojów, obaw i trwoż- 
nych pytań o przyszłość rodzaju ludz­
kiego.

Na wiele pytań o charakterze etyczno- 
-lekarskim można znaleźć odpowiedź w 
książce Paula Sporkena, której wydanie 
niemieckie ukazało się staraniem wy­
dawnictwa Patmos (oryginał w języku 
niederlandzkim nosi tytuł Ethiek en Ge-

zondheidszorg i ukazał się również w 
1977 r.).

Przyznać należy, że kwalifikacje auto­
ra upoważniają go do napisania tej 
książki w sposób wiarygodny. P. Spor- 
ken, urodzony w 1927 r., studiował filo­
zofię i teologię. Przez 12 lat był profe­
sorem teologii moralnej, a przez 4 lata 
dyrektorem Centrum Dokształcenia Pa­
storalnego na Uniwersytecie w Nijme­
gen. Od 1973 r. kieruje Instytutem Pod­
noszenia Kwalifikacji dla lekarzy, perso­
nelu szpitalnego i asystentów społecz­
nych przy uniwersytecie w Maastricht, 
a od 1974 roku jest również profesorem 
etyki lekarskiej na wydziale lekarskim 
tegoż uniwersytetu.

Jak wyjaśnia sam Sporken we wstę­
pie do swej książki, jego poprzednia pra­
ca z tego samego zakresu pt. Darf die 
Medizin, was sie kann? w znacznej mie­
rze się zdezaktualizowała i nie warto jej 
wydawać na nowo, zbyt wiele bowiem
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w ym agałaby zm ian. N ależało w ięc o p ra ­
cować now ą książkę, k tó ra  m iałaby, 
choć częściowo, c h a rak te r  podręczn ika 
e tyk i lekarsk ie j.

W rozdziałach początkow ych zajm uje  
się sp raw am i m etodologicznym i i p ró b u ­
je p rzedstaw ić definicję, cele i założenia 
współczesnej e tyk i tro sk i o zdrow ie (s. 
13-60). N astępnie, przechodząc do zagad­
nień  bardziej szczegółowych, s ta ra  się 
w ykazać, że troska  o zdrow ie jest sp ra ­
w ą ta k  jednostk i, ja k  i społeczeństw a. 
Szczególnie w ażnym  zagadnieniem  jest 
is to ta  re lac ji lekarz—p ac jen t. Sporken  
podkreśla, że is to tą  te j re lac ji pow inna1 
być w spółpraca, jako  obustronny  w yraz 
poszanow ania ludzkiej godności. D obru 
te j w spółpracy  m a służyć in form acja , 
k tó re j o trzym anie jest ta k  d la lekarza, 
ja k  i p ac jen ta  p raw em  i obow iązkiem . 
Sporken  om aw ia ten  problem  szczegóło­
wo, mówi o roli in fo rm acji (s. 64-65), 
g ran icach  u p raw n ien ia  do je j o trzym a­
n ia  (s. 65-66), sposobach inform ow ania  
i u św iadam ian ia  (s. 66-69), by zakończyć 
te rozw ażania  sp raw ą ta jem nicy  le k a r­
sk iej (s. 74-80) i stw ierdzeniem , że do 
sp raw  in fo rm acji pow róci jeszcze przy 
om aw ian iu  prob lem u pomocy w um ie­
ran iu .

C enną n iew ątp liw ie  zale tą  książk i jest 
u staw ien ie  ogólnej p ro b lem atyk i trosk i 
o zdrow ie w  kontekście społecznym  (s. 
81-102). Zdrow ie jest w ie lką  w artością  
społeczną i is tn ie je  ta k  p raw nie , jak  i 
etycznie zagw aran tow any  obow iązek je ­
go ochrony (s. 100).

Z astanaw ia jąc  się nad  kw estią  fu n d a ­
m en ta ln e j i u n ifikacy jne j zasady etyk i 
lekarsk ie j, S porken  dochodzi do w nio ­
sku, że ta k ą  zasadą jest szacunek dla 
życia ludzkiego (s. 103-109). W zw iązku 
z tym  om aw ia on problem  początku  ży­
cia ludzkiego (s. 110-118) i p rzy tacza  tu  
najróżn iejsze  opinie w tym  względzie 
(od chw ili poczęcia, przez oznaczony 
p u n k t czasowy ciąży, do określonej 
chw ili po urodzeniu, np. 6 tygodni po — 
s. 111).

G łęboko zw iązana z problem am i etycz­
nym i życia ludzkiego i jego początków

jest eugenika (s. 119-133), ja k  i w y k ro ­
czenie przeciw  ludzkiem u życiu, jak im  
jest p rzeryw an ie  ciąży (s. 134-152). Za­
trzym ując  się nad  tą  o s ta tn ią  sp raw ą  
S porken  s ta ra  się p rzedstaw ić  s tan o w i­
ska Kościołów  ch rześcijańsk ich  (s. 138- 
139) i K ościoła kato lick iego  (s. 139-142) 
wobec p rze ry w an ia  ciąży oraz w ylicza 
w szystk ie  tzw. w skazan ia  za p rze rw a­
niem , a m ianow icie: lekarsk ie , p sych ia­
tryczne, psychospołeczne, społeczne i eu- 
geniczne (s. 143-146). P o dkreśla jąc  m o­
ra ln ą  odpow iedzialność za decyzję p rze­
rw an ia  ciąży, uw yp u k la  szczególnie spo­
łeczną odpow iedzialność różnych g rup  
ludzkich  (s. 149). Kończąc rozw ażania  
tych  w ażnych problem ów , S porken  om a­
w ia  rów nież k ró tko  to w szystko, co je st 
na  m arg inesie  m iędzy zapobieganiem  a 
p rze rw an iem  ciąży (s. 153-157).

To, że w  czasach obecnych sp raw y  
płci za jm u ją  w iele m iejsca  w  rozlicz­
nych rozw ażaniach, w ydaje  się rzeczą 
oczyw istą i n ie  w ym agającą  dow odzenia. 
W szystkie p rob lem y ze sp raw ą  Seksu 
zw iązane za jm u ją  poczesne m iejsce  w 
pracy  S porkena. O m aw ia w ięc on ko le j­
no: p rob lem  odpow iedzialności człow ieka 
za sw ą płciow ość (s. 158-167), norm y e ty ­
ki seksua lnej (s. 168-173) i n iek tó re  p ro ­
b lem y szczegółowe, ja k  np. hom oseksua­
lizm.

B ardzo dysku tow anym  prob lem em  jest 
s tery lizac ja , k tó rą  n aw et p ró b u je  się 
n iek iedy  stosow ać pod przym usem  lub  
jako  środek  rep resy jn y . S po rk en  za jm u ­
je w ięc jako  m ora lis ta  stanow isko  w a r­
tościu jące wobec w szystk ich  zagadn ień  
z tym  zw iązanych (s. 178-182).

Ze sp raw ą  płciow ości i p łodności czło­
w ieka s ty k a  się jeszcze czy te ln ik  książk i 
S porkena przy  om aw ian iu  kw estii 
sztucznego zap łodn ien ia  (s. 183-191) i 
zm iany płci (s. 192-195).

Na dużo w iększą uw agę zasługu ją  jed ­
nak  dopiero n astęp n e  rozdziały  książk i 
S porkena. O m aw iane są w n ich  bow iem  
ta k  d e lik a tn e  i złażone problem y, ja k  
stosunek  e tyk i lek arsk ie j do naukow ego 
ek sp ery m en tu  lekarsk iego  i jego a p lik a ­
cji w p rak ty ce  (s. 196-202). W ydaje się,
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że te n  p roblem  został p o trak to w an y  
przez S porkena zbyt ogólnikowo, ale 
p łynie to może z chęci podręcznikow ego 
podejścia do tych  spraw .

Z byt m ało też m iejsca zajm uje  ta k  
w ażna społecznie kw estia , ja k  n a rk o m a­
n ia  czy ogólna lekom ania  (s. 203-214), 
choć ten  b rak  n ad rab ia  om ów ieniem  
obow iązku pom ocy dla narkom anów  (s. 
213-214).

Problem em , k tó ry  dopiero od n iedaw ­
na pobudził uw agę w ielu  lekarzy, psy­
chologów czy socjologów, je st sp raw a 
um ieran ia  i śm ierci. Tym  w łaśnie  za j­
m uje  się Sporken  w  części końcow ej 
sw ej książki. Jes t to w  pew nym  sensie 
skrótow o pow tórzenie tego, co ukazało 
się w  osobnej p racy  Sporkena, w ydanej 
pod ty tu łem  Um gang m it S terbenden  (po 
raz  p ierw szy w  1973 r. przez to samo 
w ydaw nictw o, co obecnie).

S porken  pow tarza  więc tu  n a jw ażn ie j­
sze swe przem yślenia, s ta ra jąc  się pozo­
stać w  konw encji podręcznikow ej. P o ru ­
sza w ięc kolejno problem  końca życia, 
rean im ac ji (s. 215-226), sam obójstw a (s. 
227-231), przeszczepiania organów  (s. 232- 
239) i tzw . pom ocy w  u m ieran iu  (s. 240- 
249) oraz eu tan az ji (s. 250-268).

Z w yliczonych zagadnień  na uw agę 
czy te ln ika  — i to p ilną  — zasługują 
szczególnie te dw a ostatnie.

O ceniając ogólnie całą książkę S porke­
na, należałoby przede w szystkim  w y ra ­
zić au torow i w ielką wdzięczność za od­
w ażne, a  zarazem  rzeczowe i popraw ne 
dok trynaln ie , podejście do tych  tak  
skom plikow anych problem ów . R óżnorod­
ność tem atyczna, w y tłum aczalna  c h a rak ­
te rem  pracy, jest jed n ak  jej pew nym  
m ankam entem . Pobieżnie zostały p o tra k ­
tow ane ta k  w ażne spraw y, jak  np. m o­
ra ln e  aspek ty  eksperym entu  czy inży­
n ierii genetycznej.

N ieadekw atny  jest rów nież — i to z 
w ielu  w zględów  — niem iecki ty tu ł książ­
ki: Die Sorge um  den kra n ken  M en­
schen. Je s t bow iem  zbyt w ąski w  sto­
sunku  do treści zaw arte j, a pod ty łu ł ty l­
ko częściowo precyzu je  tem at: G rundla­
gen einer neuen  m ed izin ischen  E th ik  
i jest jakby  m im ow olną p róbą usensa- 
cy jn ien ia  książki, gdyż ta  now a etyka 
lek arsk a  s ta ra  się dobrze trzym ać tra d y ­
cyjnego n u r tu  e tyk i lekarsk ie j, co jest 
n iew ątp liw ą je j zaletą.

K siążka Sporkena jest pozycją cenną, 
w zbogacającą lite ra tu rę  z zakresu  e tyki 
lek arsk ie j i należałoby sobie życzyć, by 
i na  polskim  ry n k u  w ydaw niczym  po­
dobne pozycje mogły się znaleźć.

Ks. W ładysław  G w óźdź


